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sji konstyfucyjnej 


Wnioski Z. P. P. S. - Powołanie specjalnej komisji dla usfaienia terminu uchwalenia 


hudżefu. — Charakterystyczne zachowanie się N. P. R. 


Dalsza dyskusja w komisji konstytucyjnej. 


WARSZAWA. 10. lipca. (tej. wł.) Na 


pny sejm jako konstytucyjny nie może być 


dzisiejszem przedpołudniowem posiedzeniu |rozwiązany przez Pryzydđenta w toku prac 
J I l l 


komisji konstytucyjnej w dalszym ciągu 
trwała dyskusja szczegółowa. Rozpoczęto ol 
artykulu 22-g0. który zakazuje posłom ku- 
pna lub uzyskiwania dzierżaw dóbr pań- 
stwowych. dostaw publicznych ete. Do art. 
tego proponowana jest sankcja, że w razie 
przekroczenia tego przepisu, stwierdzonego 
na żądanie marszałka sejmu. przez Najw. 
Tryb. administr. poseł traci mandat posel- 
ski, oraz korzyści osobiste uzyskane od pań 
Stwa. Poseł Lieberman proponuje dodac. 
ze szczegóły postępowania w wypadku prze- 
kroczenia określi osobna ustawa. Minister 
Sprawiedliwości Makowski jest zdania, że 
zamiast Najw. Tryb. administr. trzeba powo- 
łać do tych spraw Sąd najwyższy. Referent 
Posi Chaciński przyjmuje poprawki posla 
icbermana i ministra sprawiedliwości i z 
temi dwoma poprawkami wniosek przys 
Jeto. | 
„., Następnie do art. 25 przyjęto większo- 
ścią centrowo- prawicową z częściowem 
poparciem Wyzwolenia zasady ustalenia ter- 
minu w ciągu którego budżet ma być przez 
Izby ustawodawcze zalatwiony. Ponieważ nie 
udało się uzgodnić tvch terminów, powola- 
no specjalną komisję dla ustalenia ostate- 
Cznego tekstu do której weszli posłowie 
Chaciński. Kiernik, Konopczyński i Lie- 
erman. W komisji tej weżmie także udział 
minister sprawiedliwości Makowski. 

Przy art. 26 dotyczącym prawa rozwią- 
zywania sejmu w imieniu Z. P. P. S. tow. 
Aiedziałkowski złożył wniosek ujęty w 3 
punkty 1) Senat rozwiązuje się z samego 
Prawa w razie rozwiązania sejmu. 2) Pre- 
zydent nie może rozwiązywać parlamentu 

razy z tego samego powodu. 3) Nastę- 
i==xut EA] 
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Uroczystość uczczenia zasług 
tow. Daszyńskiego 


WARSZAWA, 10. 7. (tej. wł). Komitet uczczenia 
zasług tow, Daszyńskiego ustalił termin odsłonięcia 


lego posągu i' uroczystej akademji ku jego czci, na 


dzień 8, sierpnia. 


—— 
— 


DYMISJA DYREKTORA DEP. MONOPOLI I RKCYZ. 


sono RSZAWA, 10. 7. (AW). W związku z podnie- 
A emi przez komisję międzyministerjalną zarzutaii 
„_ 0 gospodarki w monopolach państwowych, p. 
Kwiatkowski, dotychczasowy dyrektor departamentu 
monopoli i akcyz złożył ministrowi skarbu p. Klar- 
nerowi prośbę o dymisję. Dymisja została przyjęta. 


2... 
... 


konstytucyjnych. 

Komisja przyjęła z zgłoszonego wnio- 
sku p. 2-gi modylikując p. 3-ci w ten spo- 
sób, że jeżeli drugi z rzędu sejm będzie roz- 
wiązany przez Prezydenta na podstawie art. 
20. ust. 2. konstytucji przed uplywem roku 
po jego zebraniu się nie dokonawszy rewizji 
konstytucji, prawo wymienione w art 125 
przenosi się ua pierwszy rok istnienia trze- 
ciego z rzędu sejmu. 

Posiedzenie  popóluduniowe rozpoczęło 
się od sprawy veta Prezydenta. Projekt rzą- 
dowy przyjęto z szeregiem ograniczeń. 

Wniosek Z. P. P. S. o odrzucenie tych 
projektów upadł 14 głosami przeciw 130. 

(Gorącą dyskusję wywołał artykuł doty- 
czący dekretów z mocą ustawy. Tow. Lie- 
berman postawił wniosek o skreślenie tego 
art. Min. Makowski oświadczył, że przy- 
wiązuje do niego szczególną wagę. Tow. 
Czapiński zwrócili uwagę na wszystkie uje- 
mne strony dekretu. 

W głosowaniu przyjęto zasadę dekreto- 
wania. wyłączając z niej uchwalenie budżetu 
podnoszenie podatków, pobór rekruta i za- 
ciąganie pożyczek. Odrzucono wniosek pra- 
wicy. co do utworzenia Rady Stanu. 

Odrzucono art. 58 (wyrażenie rządowi 
nieulności) a przyjęto poprawkę Piasta, że 
glosowanie nad votum nieufności odbyć się 
musi na posiedzeniu następnem po zgłosze- 
niu takiego wniosku. 

Na uwagę zaslugnje zachowanie się NPR. 
podczas głosowania. I tak pos. Popicl mó- 


Przebudowa gmachu sejmowego. 

WARSZAWA, 10. lipea (A. WH Daje 
wszczęto roboty dokoła burzenia części gma- 
chu sejmowego. Roboty mają na celu zmianę 
rozkładu wewnętrznego, oraz calkowitą 
przebudowę sali posiedzeń. 


Dalsza reorganizacja M. S. Wewn. 

WARSZAWA. 10. lipca. (A. W.) W zwią“ 
zku z reorganizacją Min. S. Wewn. przedzię- 
wzięto tam dalsze zmiany personalne. Zo- 
stanie utworzony departament polityczny, u- 
stanowiony w miejsce dotychczasowego de- 
partamentu bezpieczeństwa. Kierownictwo 
departamentu politycznego zaproponowano 
p. lLeonowi Wasilewskiemu, który jednak. 
odmówił przyjęcia tego stanowiska. 
Zamach samobójczy na grobie męża. 

WARSZAWA. 10. lópea. (A. W.) Dnia 
10. b. m. na pogrzebie ś. p. Ratolda Zadar: 
nowskiego, podczas usypywania - mogiły, 
przez grabarzy pani Zadarnowska usilowaw 
la popełnić samobójstwo, zażywając truci- 
znę. Zemdloną przeniesiono do szpitala 
Dzieciątka Jezus. Jest nadzicja uratowania 
jej: 

hanti i anad 


Uderzenie piorunu w tramwaj. 
WARSZAWA IO ica. (A. wW DAS 


o godz. 10-tej w wóz tramwajowy wyjeż- 
dżający z Marymontu do Warszawy udc- 
rzyl piorun. Strat w ludziach nic było. 


Nowy rząd portugalski. `“ 
LIZBONA. 10. lipca. (Pat) Dzienniki 
donoszą o składzie nowego gabinetu por- 
tugalskiego który doszedł do władzy po o- 


wil inaczej, a pos. Michalak głosował ina- baleniu rządu generała Da Costy. Na cze- 


czej zas w 2i 3 dmiu obrad NPR. 


wogóle 
świeciła nieobecnością. a 
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ROZRUCHY W BENGALU. 


LONDYN, 10. 7. (Pat) Z Bengaju donoszą © 
rozrneliach i starciach między ludnością muzułmań- 
ską, a hinduską. Na miejsce wysłano oddziały wojska 
i policji. 

BURZE I ULEWY. 

BERLIN, 10. 7. (Pat.). Z całych Niemiec donoszą 
o burzach i ujewach. Bardzo ucierpiały: Saksonja, 
Bawarja, Hesia i Mekleuburg. Z Sziezwigu donoszą 
o przerwaniu walu ochronnego na przestrzeni 50 do 
60 m, Woda rozlała się po całym |okręgu Dessau. 
Szkody są bardzo wielkie. 

CHICAGO, 10. 7. (Pat.). W porcie Benton szalała 
gwałtowna burza, przyprawiając o Śmierć dwie oso- 
by, ponadto wieje osób jest rannych, Szkody są bar- 
dzo znaczne. 


le rządu stanął Carmona, który jednocze- 
śnie będzie ministrem wojny. Tekę spraw 
zagranicznych piastować będzie Rodriguez. 
tekę spraw zewnętrznych generał Gordes. 
PREZYDENT MOŚCICKI W CHEMICZNYM INSTY- 
TUCIE BADAWCZYM, 

Dnia 9. bm. p. prezydent Rzeczypospolitej zwie- 
dził budowę Chemicznego Instytutu Badawczego na 
Zoliborzu. j i 


ZMIANA W LWOWSKIEJ DYR, KOLEJOWEJ. 


LWÓW, 10. 7. (AW). P. Zygmunt Swatoń, do- 
tychczasowy naczelnik Wydziaiu Prawnego, zamiano- 
wany został wiceprezesem ala spraw administracyj- 
nych lwowskiej Dyrekcji Kolejowej w miejsce Dra 
Jounga, który przeszedt na emeryturę. 


WYBUCH BOMBY W MIESZKANIU DZIENNIKARZA. 


BUDAPESZT, 10. 7. (Pat). Dziś w mieszkaniu 
dziennikarza Persiana, znanego ze skrajnie liEeralnych 
pogiądów, wybuch:a bomba, nie raniąc jednak nikogo. 
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Dlaczego poprawii 


Jak w organiźmie ludzkim gwałtowne |chodzącemi z innych krajów, 


skoki temperatury świadczą o tegoż nienor- 
malnym, chorobliwym stanie, również i w 
organizmach gospodarczych silne, gwałtow- 


_ „DZIENNIK LUDO; 


się kurs złotego ? |l 


właśnie dzię- 
ki spadkowi złotego; zły kurs naszego pie- 
niądza — to premia wywozowa i im niższy 
jest stan złotego, lem ta premja jest większa. 


Gra giełdowa. S 


N- wo 


związku z przedłużającym się strejkiem 
węgłowym w Anglji, siinie wzmógł sie wywóz, 
naszego > asla na rynki obce. Otóż Niemcy, 
które odczuwaja dosyć silnie konkurencję 


polską narynkęeh obe c1 wyz:skały j ocząt- 


kowe polepszenie się kursu złotego, aby 
przez skup złotych wywołać dalsza jego 


zwyżkę a temsamem zmniejszyć prom ję eks- 
por'owa naszego hand u wywozowiego. wiru- 


ne zmiany nie są dowodem mocy i stałości Cały świat tak traktuje nasz wywóz, uważa- | dnić. słowem, nasz ŚGBert za oante Że 
stosunków. Nasze życie ekonomiczne, jak jąc, że Polska jest krajem dumping'u walu- | ognisko, wrwołujące zwyżkę złotego, mieści 
wiadomo. toczą rozmaite niedomaganie, po-|towego i sta rają się temu przeciwdzialać. się w Niemczech, najlepiej świadczy ten fakt 
ważne i skomplikowane, a z nich weale nie! Poprawa zaś kursu złotego — zmniejsza tę banki berlińskie płacily jeszcze onegdaj 
małoważnem złem jest niestałość wartości |premję wywozowa, a tem samem utrudniaļza złotego o kilkanaście punktów więcej, 
naszego pieniądza. „ciągle skoki i zmiany, [naszemu cksportowi konkurowanie na rvn-|aniżeli Bank Polski i giełdy nasze, 

które uniemożiiwiają. w każdym razie zna-|kach obcych z innemi krajami Gwaltowny skup złotego przez Berlin 


cznie utrudniają kalkulacje handlowe ha- 
mują tempo pracy wytwórczości. Są one ko- 
rzystne tylko dla macherstw czarnociełdziar- 
skich, są wyzyskiwane przez pijawki lich- 
wiarskie, przez wielko-kapitalistycznych ma- 
gnatów, którzy najsłabsze wahania w kie- 
runku zniżki kursu złotego wyzyskują do 
podbijania cen. 

Ale tak samo. jak spadek wartości zlote- 
go jest szkodliwy gwałtowny wzrost = 
tości naszego pieniądz a korzystny nie jest. 
zwłaszcza, że nasze „stery gospodarcze” nie | 
myślą wcale rów notegle do spadku dolara. 
zniżać cen towarów, wyśróbowanych w okre- 
sie spadku złotego. 

Najbardziej ujemnym skutkiem podno- 
szenia się kursu złotego jest kurczenie się | 
naszego wywozu na rynki obce. Trzeba sobie 
powiedzieć bez ogródek, że nasz czynny bi- 
lans handlowy, będący głównym atutem w 
rękach chwaleów naszej gospodarki handlo- 
wej i skarbowej, jest od kilku miesięcy 
czynny z dwóch powodów. Po pierwsze dla- 
tego, że staramy się wywozić co tylko wy- 
wozić możemy, a jednocześnie ograniczyli- 


śmy sztucznemi środkami, przy pomocy za- 
kazów i kontygentów importowych, przy- 


wóz najpotrzebniejszych towarów do roz- 
miarów jaknajmniejszych. Po drugie i 
ta okoliczność jest dzisiaj najważniejsza — 
wywóz nasz za granicę wzrastał, bilans han- 
dlowy nasz stawał się czynny dlatego, że 
kurs złotego spadal. Sprzedajemy bowiem 
nasze produkty i towary zagranicą po ce- 
nach światowych, ustalonych w walucie peł- 
nozlotowej: w dolarach, funtach angielskich, 
gułdenach holenderskich itd. Im kurs zło- 
tego jest niższy, tem więcej złotych otrzy- 
muja eksporterzy za wywiczione za granicę 
towary, a temsamem wartość wyfwozu w zło- 
tych wzrasta, bilans handłowy Polski, wo- 
bec zduszenia importu, staje się coraz bar- 
dziej dodatni. Nasze towary i produkty mo- 
są na rynkach zagranicznych korzystnie, z 
powodzeniem konkurować z towarami, 


Maty fejleton. 
Pieśń pracy. 


Dziś rano zbudził mię śpiew. 

Byłam jeszcze pod wrażeniem jakiegoś | 
snu, w którym zdało mi się, że śpiew ten 
dobiega z drugiego pokoju. Zdało mi się, 
że pytam wciąż: „Kto to Śpiewa? Klo śpie- 
WAŻ 

Ale obudziłam się. Śpicw brzmi rzeczy- 
wiście. Nie z drugicgo pokoju jednak, lecz 
z zewnątrz. 


Na wysokości trzeciego piętra, w ulicy 
naprzeciw, która ma poziom nieco niższy, 
widać rusztowanie z desek, lekkie, prymi- 


tywne, oparte na dwóch drabinach, 
poprzecznej desce stoi murarz. 

Śpiewa spokojnie, pełnym glosem 
pieśń jakąś. której nie znam, a "która dr 
dziwną nutą: pogody, radości, a zar 
jakby tęsknoty czy nadziei. 

Głos był czysty, piękny... - , e 

Mówiłam, że nie znam pieśni, którą śpie- 
wał ten człowiek. 

A jednak ją znam. Nie ze słów, nie z me- 
lodji a z istoty: To pieśń pracy! 

Znam cię znam, radości i pogodo, któ- 
ra spływasz kiedy po wypoczynku nocnym 


a na 


Sa 


azeni 


| ce, 
|wpływów Banku Polskiego, o zniżce, o jej 


po~t dniach przedstawień został wczoraj zamknięty. 


okaza manimi 


Tem się tłumaczy, dlaczego Bank Polski 
różnemi sposobami wstrzymuje spadek do- 
lara, dlaczego nie chce kupować dolarów od 
osób prywatnych ograniczając się z musu 
do zakupu walut obcych od eksporterów. 
dlaczego płacił jeszcze onegdaj za dolara 
więcej, aniżeli czarna gielda. 

Pomimo jednak usiłowań. aby kurs zło- 
tego utrzymać na równi 1 dolar t. j. 10 zlo- 
tych. dolar spada i doszedł już do 9 złotych, 
lobjawiając wciąż dążność ku dalszej zniż- 
Kurs złotego kształtuje się poza sferą 


granicy decydują giełdy zagraniczne; sily, 
podnoszące kurs naszego pieniądza, znaj. 
duja się na obczyźnie, przedewszystkiem — 
w Beriinie. 

Jakiż cel ma giełda berlińska i stojące 
na nią banki niemieckie w podnoszeniu kur- 
su naszego złotego ? 

Niewątpliwie początek zwyżki wartości 
naszego pieniądza był natury organicznej; 


Z Z RT TZ 


Ne 
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jest richczpieczny jeszcze i z innego wzglę- 
du. Zgromadziwszy bowiem w swych re- 
kach większe ilości naszego pieniądza, mogą 
Niemcy. ile tego wymagać będzie ich in- 
teres. znowu nasle rzucić je na rynek i wy- 
wołać nowy spadek naszego pieniądza. Spo- 
wodować nowy W-trząs walutow yY, ZO WSV yts- 
kiemi ujemnemi skutkami. 

Dotąd nie widzimy ani w działaniach 
Banku polskiego. ani p. Klarnera żadnych 
przygotowań do ustalenia złotego. do świa- 
domego kierowania obiegiem pieniężnym. 


Przedewszystkiem ważnym nakazem 
chwili jest natychmiastowe przystąpienie 
rządu ido zniżenia cen towarów. zwłaszcza 


produktów pierwszej potrzeby. Przez dosto- 
sowanie tych cen do znacznie, bo prawie 
o 25 proc. zwiększonej wartości pieniądza, 
można będzie i powiekszyć i konsumcie kra 
jową i podtrzymać wywóz. Należy uporząd- 
kować sprawę walut, aby ustały ciągłe skoki. 


URLOP PREM. BARTLA. i 


WARSZAWA, 10. 7. (AW). Po ukończeniu sesji | 
sejmowej premier Barte| uda się na dwutygodniowy 
uriop wypoczynkowy. Zastępować gą będzie rninister 
spraw wewn. Miodzianowski, który zapowiedział ur- 
lop swój na czas po powrocie premiera. 


REPRESJE WOBEC BARONÓW WĘGLOWYCH. 


WARSZAWA, 10. 7. (AW). Jako środek odwe- 
iowy wobec sprzeciwu przemysłowców węglowych w 
sprawie cofnięcia ostatniej podwyżki na węgieł, al 
przystąpił do ściągania długu, jaki zaciągnęli prze- 
mystowcy ci u Rządu w okresie ostatniego roku — 
w formie uig podatkowych. 


—::3: 


EFEMERYDA TEATRALNĄ. 


WARSZAWA, 10. 7. (AW). Teatr Experymental- 
ny, otwarty tydzień temu w lokalu „Nowosci“ po 6| 


oko i ręka ochotnie podejmują trud i wy-| 
siek. 

Znam pracę która poniekąd jest fizyczną. 
Kiedy stoję przy sztaludze kilka godzin z 
rzędu, w pełnem słońcu, pod rozpalonem 
niebem. sicjącem żarem i ogniem nieubła- 
ganym i staram się podpatrzeć uroki przy- 
rody. by je utrwalić na płótnie — przecho- 
dzę podobne fazy psychiczne, jak ten mu- 
rarz ogorzuły... 

Znam cię. praco! Z początku ramiona 
pręża się ku tobie z mocą i ochotą, a z pier- 
si wyrywa się pieśń zadowolenia i siły. 

Zmódz! zmódz! tego demona, który się 
mę A materją. Biorę tę materję w ręce, 

*'abiam ja, jak pragnę, wedle mojej woli. 

Pokonuję opór fizyczny. 

Usta śpiewają lub nucą — cokolwiek- 
bądź, ale śpiewać muszą. 

Tak wielka jest radość tryumfu pracy, 
tryumliu twórczej woli. 

Potem powoli, powoli, wkrada się znu- 
żenie. Usta przestają śpiewać. „Materja“ o- 
piera się jakby coraz silniej. Dochodzę do 

ranicy możliwości pracy. Oczy i ręce prze- 


stają być ochotnem narzędziem woli. Wo- 
taja o spoczynek. 
Te myśli, to stwierdzenie spłynęło na 


"mnie minowo.i wraz z pieśnią poranną mu- 


rarza. 


BAŁAGAN MAGISTRACKI W WARSZAWIE. 


WARSZAWA, 10. 7. (AW). Magistrat wyłonił spe- 
c;ainą komisję, która zajmie się badaniem spraw zwią- 
zanych z ostatnią uchwałą Rady miejskiej wprowa- 
, dzaj jącą selce tramwajowe. Komisja wypowiedziała 
|się zasadniczo przeciw proponowanej przez Radę miej- 
ską podwyżce. 

=t 
KONFERENCJE POLITYCZNE. 


WARSZAWA, 10, 7. (AW). Wczoraj premier Bar- 
tel przyjął min. skarbu Kqiarnera, posłów Dubanowi- 
cza i Strońskiego, wi-czorem zaś odwiedzi! marszałka 
Pii' sudskiego, z ktćrym odbył ki'kugodzinną konferencję. 


PIŃSK SIEDZIBĄ WOJEWÓDZTWA, 


WARSZAWA, 10. 7. (AW). Podjęta została po- 
nownie akcja za przeniesieniem stolicy województwa 
poleskiego z Brześcia nad Bugiem do Pińska. 


U 


O poranku nie myśli się jednak o znu- 
żeniu. O poranku praca jest tak piękna, 
tak pożądana dla czynnych rąk. Człowiek 
lubi pokonywać bezwład materji. Raduje go 
tryumf jego ducha, jego dłoni. Czuje war- 
tość, tkwiącą w istocie jego pracy. Czuje 
piękno pracy. którą pragnie szanować. 

O. jak słodki ten zapał, który unosi dłoń 
wypoczętą ! 

O. ludzie, którzy tak hojnie sza- 
fowalibyście mnożeniem godzin pracy fi- 
zycznej czy możecie powiedzieć, że ją 
znacie ?! Czy znacie ten pot perlisty, ten 
czad znużenia, który zatruwa członki tego, 
co nicbacznie n nathiży tej cudownej mo- 
cya Czy zmacień.. 

Pieśń murarza była jeszcze śwież ża, peł- 
na pogody i radosnego podźwięku. 

Brzmiała nieomal zwycięsko — kiedy 
zewsząd umykały ostatnie strzępy mgieł no- 
cnych i nocnych koszmarów, kiedy poza 
roletami drzemało jeszcze tu i ówdzie łe- 
nistwo i chronila się przed promieniami 
słońca gnuśna wygoda... 

Pieśń z rusztowania... 

Na wysokości trzeciego piętra... 

Pieśń — pracy. 


Marja Hausnerowa. 
lipiec 1926. 
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Nr. 160 


Obrzdy kolejarzy. 


| 
„ Dnia 4 bm. obradował Zarząd Gl. Z. z.| 
K. przy udziale 50 delegatów z calego kraju, | 
Na porządku dziennym było sprawozdanie 
z działalności Związku, tudzież sytuacja o- 
becna. ' 

W dyskusji nad sprawozdaniem Wydzia- 
łu Wyk. stwierdzono ogromny wzrost li-, 
czebny Związku klasowego, tudzież domi- 
nującą jego wśród mas kolejarskich rolę. 

Skutkiem napływu nowych członków, 
przechodzących masowo ze związków żół- | 
tych do Z. Z. K. Związek kłasowy prze-! 
kroczył już cyfrę 70.000. 'Wpływami zaś swy-! 
mi wzmożonymi zwłaszcza od wszczętej je- | 
Szcze w marcu b. r. akcji przeciw „sanacyj- 
nym planom Zdziechowskiego, obejmuje 
Już dziś Związek kiasowy olbrzymią więk- 
szość kolejarzy polskich. 

Po dyskusji nad sytuacją wytworzoną 
przez przewrót majowy, Zjazd przyjął jed- 
nogłośnie obszerną rezolucję, w której czy- 
tamy między innemi: 

„Kolejarze, dła których armja idąca 
przeciw gabinetowi Witosa, bez względu na 
pobudki nią kierujące, przedstawiała w t; mi} 

5 
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momencie tylko element waiki z reakcją —! 
poparli tę walkę z całą enereją, wstrzymującć | 
w całym kraju rządowe a przyspieszając 
antyrządowe transporty wojsk do Warsza- 
wy, przez co przyczynili się czynnie i wy- 
datnie do obalenia reakcyjnego gabinetu. 

Masy kolejarskie, które w dniach wy- 
padków majowych nie cofnęły się przed ża- 
dnym wysiłkiem dła poparcia akcji przeciw 
Chjeno-Piastowi, widzą jednak ze zdumie- 
niem, że dotychczasowe poczynania powsta- 
łego z przewrotu majowego gabinetu p. Bar- 
tla, niezdecydowane, chwiejne a nawet prze- | 
chylające się tu i ówdzie ku obozowi, które- 
go rządy dopiero przy zbrojnym wysiłku | 
armji i robotników obalać się musiało — 
nie usprawiediiwiły dotąd nadziei, jakie wc 
stwy pracujące z wypadkami majowemi wia- 
zały. Co dalej: rządowe projekty zmiabyj 
Konstytucji, godząc w zasadę parlamenta- 
rvzmu i przedstawicielstwa ludowego, a 
więc w demokrację — zmuszają do jaknaj- 
ostrzejszej baczności klasę pracującą, która 
zdobyczy demokracji w żadnym razie naru- 
szyć nie pozwoli... 

Zarząd Główny Z. Z. K. solidaryzująę 
się w zupełności ze stanowiskiem i uchwa- 
łami Centralnej Kom. Związków klas, doma- 
ga się natychmiastowego rozwiązania Scj- 
mu i Senatu i niezwłocznego rozpisania no- 
wych wyborów na zasadach dotychczaso- 
wej ordynacji wyborczej. by umożliwić lud- 
ności wybranie nowego, zgodnego z opinją 
kraju Sejmu, zdolnego do twórczej pracy dia 
dobra Polski i jej obywateli. 

Do kolejarzy zaś całego kraju zwraca 
się Zarząd Główny z ostrzeżeniem, że okres 
czujności i pogotowia bojowego wcale je- 
Szcze nie przeminął i że należy skupiać się 
coraz poteżniej pod sztandarami Związku 
klasowego, gdyż cała przyszłość rzesz kole- 
Jarskich leży tylko w ich własnych rękach“. 

Następnie przyjęto rezolucję, obstającą 
kategorycznie przy postulatach, przedłożo- 
nych przez Związek nowemu Rządowi. 

Nadto uchwalono cały szereg wnioskówi 
natury organizacyjnej. 

Tien. oai pijak: + "ROJEK NORW 
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Proces smyrneński i opozycja turecka. 


W procesie smyrneńskim, toczącym się z powodu 
zamachu na Kemala-paszę, zaszedł zwrot na ko- 
Izyśc grupy oskarżonych paszów, dawnych przyja- 
CIO! Kemaja, Oskarżony gen. Kjazin Kaiatekir zwany 
„bohaterem frontu wschodniego", oświadczył, że po- 
<hiebey j intryganci są powodem sporu między pre- 
Zydenten repubiiki tureckiej a dawnymi jego przy- 
Jaciółmi, Odmienne poglądy na organizację wojska 
s Politykę gospodarczą doprowadziły do pow- 

= opozycyjnej partji postępowej, a później do 
założenia „Związku ludzi idei", Brak opozycji 
zakończył Kjazin Karabekir — może stać się rów- 
nie groźnym dia obecnego rządu, jak nim był dla 
dawnego rządu młodotureckiego. 


aramama RER 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Gratis! 


Gratis! 


Stwierdiliśmy, że jeszcze nie wszyscy Konsumenci 
AD y | 
znają nasz specjalny wyrób: 


najlepszą terpeniynową pastę do obuwia. 
Pastę ERDAL w ogólności zna każdy od lat wielu. 
Dla zapoznania jed ogólu P. T. Konsumen'ów taiża z 
zaletami specjalnego wyrobu, naszego Erda'u z czerwoną 
żabą, ogłaszamy co nastepuje: 
Za przedłożeniem umieszczonego poniżej 
otrzyma każdy u swego kupca 


gratis pudel 


H 
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nak 


kuponu 


ko pasiy Erda 
z czerwoną žaba. 


Erdal z żabą czerwoną nadaje bajeczny, trwały połysk, 
czyni skórę miękką i podainą, jest przytem nader oszczędny 
w użyciu 

„ERDAL* Sp. Akce. 
Zasępca: S$. Lotbringer 
Lwów, Syksiuska 43b, 


P.S. Jeśliby wobec bardzo ożywionego popytu zabrakło 
przejściowo u najbliższego kupca Erdalu z czerwoną żabą, 
kupon może być zrealizowany pod powyższym adresem. 
Zwracać uwagę na czerwoną żabę! Nie brać pudeisk nie 
zaopatrzonych czerwoną żatą! 


Erdal z czerwoną żabą, 


Niezałatwiona sprawa. ,- 


Rząd pracuje w pocie czola nad tem, 
ażeby wykazać że stosunki w kraju zmienia- 
ją się na lepsze. 'Z gorliwością i pewnoś- 
cią siebie, która cechuje ludzi po raz 
pierwszy ujmującycych ster władzy w swo- 
je rece twierdzą że program ich będzie 


- Kupon 


upoważniający do pobrania gratis jednego pudełka pasty 


Nazwisko ceana ++ EMR 
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Skromne kredyty, asygnowanc samorzą- 
dom, pozwalają zaledwie na rozkopywanie 
ulic i tynkowanie gmachów «publicznych i 
prywatnych. Bielenie i malowanie starych 
ruin nie usunie glodu mieszkaniowego. O- 
chłap rzucony kilku dziesiątkom, a cho- 


lekarstwem na wszystkie dolegliwości. Tich|ciażby nawet setkom i tysiącom bezrobot- 


bołączek w naszem życiu gospodarczem i 
politycznem jest bardzo wiele. Nic przeto 
dziwnego, że społeczeństwo wita z radością 
każdą zapowiedź, zapominając, że od słów 
do czynów droga daleka. 

Wedle rządowych enuncjacji eksport z 
kraju wzrasta, produkcja przemysłowa o- 
żywia się, przygotowuje się systematyczna 
praca nad zbadaniem kosztów: produkcji. U- 
mowa z amerykańskim kapitalistą Harrima- 
nem podobno została poprawiona, chociaż 
i te poprawki nie poszły tak daleko, ażeby 
zmusić przemysł cynkowy do zapłacenia za- 
ległych miljonowych podatków. Wbrew co- 
dziennym namacalnym dowodom twierdzi 


się, że rząd idzie po linji prostej i bezwzglę-|Cyjny na przygotowujący się dopiero 


dnej do stabilizacji cen we wszystkich ga- 
lęziach produkcji. 

Te zbożne poczynania byłyby powitane 
z gorącym aplauzem. gdyby nie raziła z je- 
dnejs trony nadmierna pewność siebie, a z 
drugiej — wciąż niepokojące rozmiary bez- 
robocia i jaskrawe obrazy nędzy szerokich 
mas 


sce gałąź przemyslu — roboty budowlane 


«dotychczas nie zostały uruchomione. W pro- 


gramie prac obecnego rządu nie widać spe- 
cjalnego zainteresowania się dla powyższej 
sprawy, a ministerstwo robót publicznych 
po krótkim okresie urzędowania socjalis- 
tów, popadło w stagnację. 


Stwierdzić trzeba. że największa w Pol-; 


gdzie wkrótce zmarła. 


nych. nie zaspokoi głodu setek tysięcy zre- 
zygnowanych i rozgoryczonych ludzi. 

Polska partja socjalistyczna opracowała 
program uruchomienia życia gospodarcze- 
go. W jej programie akcja budowlana zaj- 
mowała czołowe miejsce. Były tam wskazane 
źródła, z których można było zaczerpnąć 
funduszów na pracę pomyślaną na wielką 
skalę. Reprezentanci klasy robotniczej nie 
znaleźli zrozumienia w sejmie. 

To zlekceważenie najbardziej pickących 
zagadnień pomściło się. w pierwszej mierze 
na sejmie. Z chwilą, kiedy odrzucano pro- 
gram sanacji gospodarczej opracowany 
przez socjalistów wydano wyrok bezapela- 
da 
kilkudniowego życia rząd Witosa. Sejm zaś 
oddano na wstrząsy i na kompromitacje: 

Rząd p. Bartla powinien pamiętać o tem, 
doświadczeniu swoich poprzedników. 

Powinien starać się o pracę dla bezro- 
botnych. i 
EIIE EEEE a IWILL 


Skok samobójczyni z 5 pietra. 
WARSZAWA, 10. 7. (AW). Wczoraj przy ul. 

Zygmuntowskiej z 5-go piętra jednego z gmachów 

skoczyła w zamiarze samobójczym 28-1etnia żona den- 


tysty Maika Neumann. Samobójczynię odwieziono w 
stanie ciężkim do Szpitala Przemienienia Pańskiego, 


Nowiny z dnia. 


iws, dcia 11 lipca 


W niedzielę, dnia 11, lipca, o godz. 12.30 odbę- 
dzie się uroczyste otwarcie „Gosprody robotniczej" 
przy fiijach 25—24 Powszechnej Spółdziejni Robotni- 
czej w Warszawie, we Lwowie, Kot arska 2. ' 

Obiady będą wydawane codziennie od 12.30 do 
3.30 po 10 groszy (3 dania). Śniadania od godz. 7 
rano po bardzo niskiej cznie. 608 —1 

PRACA WYCHOWAWCZA P. K. P. D., Poski 
Komitet Pomocy Dzieciom utrzymuje siedem burs, w 
których znajduja opickę 813 dzeci. W roku kieżącym 
z liczby tej skończyło szkoły śr.dnie 54 wychowanków, 
sen'inatjum 9, szkoły zawodowe — 5%, Szkoły 
powszechne — 7 wychowanków. 

D'a pozostających w bursach wychowańców zot- 
gauizowane zostaną po ukończeniu zajęć szkomych, 
tj oa 1. lipca kojonje t:tnie w Otwocku i Górze. 

PROMOCJA. W piątek odbyła się w aui U. J. K. 
promocja iow, Mauryczgo Karnio.a na doxtora praw. 

WIEC LOKATORÓW. Zarząd Tow. Ochrony Lo- 
katorów zwołał wiec wszystkich lokatorów i sub- 
lokatorów, który to wiec odbędzie się dziś w nie- 
dzieję, o godzi i: 10 przedpo:udniem, w sali przy ul. 
Bour.arda. Na zebraniu təm omawiane będą Sprawy: 
1) zaniedbanych przez poprzednie rządy stosunków 
mieszkaniowych oraz 2) sprawa administracji miej- 
skiej, ktżraby cogi'nowac umiala postulatów mieszkań- 
ców miast. ) 

ZAFALENIE SIĘ BUDKI INWALIDZKIEJ. Wczo- 
raj w nocy dwóch patrojujących policjantów spo- 
strzegło wydobywający się dym z budki inwalidzkiej 
J. Rząsy, stojącej w ul Chociinskiej. Posterunkowi 
nizzwłocznie wyważyji drzwi, poczem ugasii płonący 
sufit budki. Okazalo się następnie, że Rząsa pozo- 
stawił przez zapomniznie pa'ącą się lampę wewnątrz, 
która spowodowa!a -spalenia się budki. 

SFINGOWKNE WŁAMANIE. Sa'omon Ujrich, wła- 
ściciej śkiepu ubrat męskich, przy ul. Gródeckiej 57, 
domóst wczoraj poci, że w nocy dokonano włama- 
nia do jego sklepu, przyczem skradziono mu ubrań 
wartości 8.000 zł. , 

Funkcjonarjusze poiicji stwierdzii jednak, że Ul- 
rich sfmgowat włamanie, chcące wydostać tysiąc do- 
larów, na którą to kwotę skiep był ubezpieczony przed 
kradzieżą w Tow. Siiezja, przy ui. Sykstuskiej. Pod- 
czas liprzesiuchiwania w policji Urich przyznał się 
do winay, podając, iż w styczniu b.: r. okradziono 
skiep jego, przyczem poniósł szkodę w wysokości 
8.000 zł. Obecnie zaś sfingował włamanie, aby po- 
wetować sobie poprzednią szkodę. Połnysłowego kup- 
ca osadzono w areszcie. 

SPŁOSZONE KONIE I KARAMBOL WOZU Z 
TRAMWAJEM. Handiarz koni N. Haftyk, prowadził 
(wczoraj ul. Janowską dżiesięć koni związanych ra- 
zem. Stworzenia te spłoszyły się na widok prze- 
jeżdżającząo wozu tramwajowego i pędząc, wpa- 
diy na latarnię, która runęła pod ich maporem. 

W ul. Żółkiewskiej wóz tramwajowy zderzył się 
z wozem ciężarowym, będącym własnością niłyna 
Marja Helena, przyczem woźnica Józef Tokarz upadł 
na bruk i doznał ciężkich obrażeń. Po zaopatrzeniu 
w Pogotowiu rat. odwieziono go do szpitala. 

REWOLWER I EARABIN W NIEPOWOŁANYCH 
RĘKACH. Na placu Solskich niejaki N. Dunycz, pie- 
karz, oglądał rewojwer, który jakiś osobnik chciał 
sprzedać, Dunycz, zaciekawiony mechanizmem broni, 
oglądał ciekawie rewojwer ze wszystkich stron tak 
diugo, aż roziegł się strzał i krzyk Jędrzeja Gawroń- 
skiego, w którego ręce ugrzęzła kula. Niefortunny 
znawca rewo:weru Oraz jego właściciel zbiegłi gdzie 
pieprze rośnie. Postrze'ony zaś udał się do policji, 
gdzie opowiedział o przebiegu wypadku. 

Bronis'aw Jankiewicz, zam. przy uj. Wołyńskiej, 
wracając z koiegami w stanie podchmielonym do do- 
mu, wystrzelił sobie „na wiwat“ z karabinu. Strzał 
zaajarmowai posterunkowego, który skonfiskował ka- 
rabin Jankiewiczowi. 


i 


AMATORKA OSTRYCH PRZEDMIOTÓW. Rozaljə | 


Mrowiec, mieszkanka Krakowa, żywi Specjajne upo- 
aobanie do ostrych przedmiotów. 

Onegdaj podczas sprzeczki ciężko zraniła nożem 
swego „narzeczonego”, następnie zaś usiłowała po- 
pełnió samobójstwo przez połknięcie w bułce szpilki 
i 2 igieł. Osobiwą tę desperatkę odstawiono do szpi- 
tala, cejem dokonania operacji. 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 160 


Czas pomyśleć o obniżce cen. 


W Warszawie aresztowano prezesa syn- 
dykatu jajczarsko- mleczarskiego, za upra- 
wianą spekułację drożyźnianą. 

We Lwowie władze winny w podobny 
sposób postąpić z paskarzami z branży spo- 
żywezej i sprzedaży artykułów pierwszej 
potrzeby. W ostatnim czasie magistrat za- 
jety byl reorganizacją Komisji cennikowej 
aibowiem poprzedni członkowie tej komi- 
sji nie brali udziału w*posiedzeniach. 

Tem też tlumaczono bezczynność władz 
miejskich w sprawie obniżki cen. 

Zobaczymy jednak wkrótce czy nastą- 
pi zmiana w tym;kicrunku na lepsze. przy 
nowym skladzie komisji cennikowej. 
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EREE E © DBPCZORZ ZEDO ZASZCEAŻ 
„*ssiążę Niezłomny* 


w inscenlzacji Zespołu Reduty. 


_. Pomimo wzrostu wartości złotego i zniż- 
ki cen zboża, w handlu detailicznym spe- 
kulanci nie obniżają cen artykułów pierw- 
szej potrzeby. Często nawet paskarze śru- 
bują ceny. co też uchodzi im bezkarnie. 

Najdotkliwiej dotyka ogól ludności dro- 
żyzna mięsa i tłuszczów. Machinacje speku- 
łantów mięsnych którzy opanowali rzeźnię 
miejską świecą tryumfy. Nikt nawet nie pró- 
buje dobrać się do skóry tych paskarzy 
Również nikt nic myśli o obniżce cen krup, 
mąki, chleba i innych artykułów spożyw- 
czych. Czereśnie których kilogram przed 
wojną kosztował okolo 10 halerzy, dziś sa 
sprzedawane po 60 groszy. Rabunck ten pu- 
bliczności, uchodzi bezkarnie. 


Z krwawej kroniki. 


„Czarna ręka. 
, 1 jiem E Mieczysław Szola, g SAGA Goszczący we Lwowie -zespół „Reduty* z Julju- 
CAE: ielan pod Warszawą. wybrał SIĘ O- | szem Ost.rwą, swoim za!ożycieiem i kierownikiem 
negdaj na rowerze w celu poczynienia ZA- |pą czelz, da Lwowu jedno z najpiękniejszych wido- 
kupów. W drodze napadli go nieznani OSO- j wisk, jakie są dorobkizm pracy „Reduty”. Będzie to 
bnicy i poranili do utraty przytomności. widowisko na woinem powietrzu, odegrane na pl. 

_ Przechodmie znaleźli go leżącego w ka- | pominikańskim w niedzielę, dnia 11. lipca o godz. 8 
g aah Obok aa niego leża! kij i kart" | min, 30 wiecz. Widowiski:m tem będzie „Książę Nie- 
ka z napisem „Czarna ręka”. qe fziomny' Caiderona w ujęciu Jutjusza Słowackiego. — 

M stanie nieprzytomnym odwicziono $0 | Zespói „Reduty grat „Księcia Niezłomnego'” trzy ra- 
do szpitala. zy w Wiinie na Dziadzińcu Skargi w Wilnie, przed 
kościołem Bernardynów w Grodnie, przed pałacem 
Branickich w Białymstoku. Widowiska te, wywiera- 
jące na widzach niebywa'e głębokie wrażenie, cieszą 
się wszędzie ui”zwyke wierką frekwe icją. 

W organizowaniu przedstawień tych, tak jak i 
we Lwowi: pomaga „Reducie'* cały szereg instytucji. 
Wszystkie ni.jsca siedzące będą numeroware, tak, że 
każdy „rząd stanowi całość d'a siebie, dozorowaną 
przez osobnego biietera. Bijety na miejsca siedzące 
sprzedawać będą kasy w uj. Dominikańskiej, na miej- 
sca stojące kasy w ul, Bqacharskiej. Spodziewać się 
naieżu, ż2 Lwów, który zna artystyczią wartość „Re~ 
duty“, pospieszy na to jedyne w swoim rodzaju wi- 
dowisko. . 

Robotnicy powinni pospieszyć gromadnie na to 
przedstawienie, Cena bijetów bardzo przystępna: 50 
groszy. Wcześniej można je nabyć w Sekretarjacię 
P. P. S., ul. Sykstuska 21, II. p. od godz. 10 do 12. 


| ka | NADESŁANE. | l 


(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada). 


Dentysta Dr. Z. RENNER 


plac Unji Brzeskiej I. 1. i 
Leczenie lampą Sollux, 


Za legitymacją po cenach zniżonych. 


Z powodu stabilizacji złotego udzielam nadal 
jak dotychczas — na wszelkie towary tekstylne — 
kredytu do 6 miesięcy. 

Wwittels, Lwów, Rutowskiego 7. 
DEEE E E EEE O N 


wyjazd dzieci na kolonję 
wakacyjną. 

Komitet kolonji wakacyjnej Sekcii Kobiet PPS. 
podaje do wiadomości interesowanych, że wyjazd dzie- 
jci ze Lwowa odbędzie się we wtorek, dnia 13. bm. 
jo godzinie 6,20 przez Stryj do Rożniatowa. 

Każde dziecko należy zaopatrzyć w koc, siennik, 
poduszeczkę, odpowiednie ubranie i bieliznę. 

Tobotki z rzeczami dzieci z IL. dzielnicy można 
złożyć w poniedziałek, dnia 12. bm. o godzinie 3 
popołudniu w szkoje im. św. Marcina przy ul. św. 
Kingi, skąd rzeczy te będą odwiezione Samochodem 
na dworzec kolejowy. 

We wtorek, o godzinie 5.15 rano wóz tramwa- 
jowy będzie oczekiwał w ul. Żółkiewskiej, u wylotu 
ul. św. Kingi, którym to wozem odjadą dzieci na 
d dworzec, 

LINJA LOTNICZA RZYM - MOSKWA. Na pl. Gołuchowskich, koło teatru będzie w tym 

W myśj porozumienia pomiędzy rządami włoskim i samym czasie oczekiwał drugi wóz tramwajowy, któ- 
sowieckim otwarta zostaje stała komunikacja lotni- | rym odjadą na dworzec dzieci z innej dziejnicy. 
cza na iiuji Rzym-Ateny-Konstatyaopo| — Odessa — Komitet zwraca uwagę interesowanych, iż na- 
Charków Moskwa. łleży się ściśse zastosować do podanych dyrektyw. 


—nu::— 
Wymordowanie rodziny gajowego. 
W Postawach, w woj. wileńskiem, nie- 
wykryci na razie bandyci napadli na dom 
gajowego. Aleksego Terenki. Zbrodniarze za- 
merdowali wpierw śpiących w. stodole 
dwóch synów Terenki. poczem udali się do 
chaty. Gajowy obudziwszy się ze snu por- 
wał za strzelbę i zdołał strzelić raz jeden 
do napastników. Ugodzony jednak w gło- 
wę padł trupem na miejscu. Żona jego zra- 
niona również toporem zdołała zbiedz przez 
okno do sadu gdzie padła nieprzytomna. 
Bandyci po dokonaniu rabunku podpa- 
lili gajówkę. która spłonęla wraz ze zwło- 
kami pomordowanych. Ciężko ranną Teren- 
kowe odwieziono w stanie nieprzytomnym. 
do szpitala. 
TEREE DIE IRA S ONYE | POYRCZESDÓO | 


Z sali sądowej. 


Z za kulis gospodarki w więzieniu 
wojskowem. 


W ostatnich dwóch dniach zeznawali 
świadkowie w sprawie mjr. K. Górskiego, 
przyczem wyszły na jaw rażące fakty u- 
chybień oskarżonego przeciw dyscyplinie i 
regulaminowi więziennemu. W poniedziałek 
dalszy ciąg rozprawy. 


SRóżne. 

RADJO W POCIĄGACH EUROPEJSKICH. 

Przy zastosowaniu calego szeregu udatnych prób 
|ko,ejz niemiecsie wprowadzają, już prawie na wszyst- 
kich [injach, iustajacje radjoodbiorcze w wagonach. 

Ostatnio jedna z komęanji kolejowych we Fran- 
ji przystąpiła do zajnstalowania głośników i słu- 
chawek w wagonach swoich pociągów. 
| Naieży spodziewać się, że i nasza Dyrekcja Kolei 
| Państwowych pomyś.i wreszcie o tej inowacji, uprzy- 
'jemniającej diugie godziny podróży. 


GŁÓD MIESZKANIOWY W PARYŻU. 

Wzmajająca się w Paryżu spekulacja mieszkaniami 
"zmusi a prefekturę do wydania rozporządzenia o obo- 
wiązkowem wywieszaniu w bramach domów obwie- 
szczeń © wolnych |jokalach, Właściciele nieruchomo- 
,Ści winni równocześnie przesyłać prefekturze dokla- 
lane wykazy mizszkań niezajętych, Przekroczenia ka- 
trane będą z catą bezwzgjędnością. 


| 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Gdańsk narzeka na konkurencję niemiecką. 


GDAŃSK. 10. lipca. (Pati Omawiając 
wczorajszą uchwalę sejmu pruskiego prze- 
znaczającą 10 miljonów marck na rozbu- 
dowę portu w Szczecinie „Danziger Volk- 
summe“ podkreśla że za tem przedłoże- 
niem głosowaly wszystkie stronnictwa od 
nacjonalistów do komunistów włącznie, 
przyczem stronnictwa prawicowe głosowaly 
za ią ustawą w tym celu, aby Szczecinowi u- 
możliwić konkurencję z Gdańskiem. Dzien4 
nik stwierdza, z ubolewaniem, że niemiec- 
kie porty bałtyckie nie ustają w swoich za- 


biegach konkurencyjnych wobec Gdańska i 


wszelkimi sposobami starają się doprowa- 
dzić do skierowania eksportu polskiego na 
porty niemiecko- baltyckie. W związku z tem 
delegacja niemiecka do rokowań handlo- 
wych z Polską wysuneła ostatnio jak donosi 
dziennik w toku rokowań żądanie, aby Pol- 
ska przyznała portom niemieckim takie sa- 
me ulgi taryfowe jakie posiada Gdańsk. Na 
rozbudowę portów niemieckich nad Bałty- 
kiem oświadcza z goryczą „Danziger Volk- 
stimme“ przyznają Niemcy ogromne sumy 
byle tylko odebrać Gdańskowi jego eks- 


port. 


O sanacje franka. 


PARYŻ. 10. lipca. (Pat) Na nocnem po- 
siedzeniu Izby deputowanych, deputowany 
Blum bronił projektu socjalistów, który 
zdaniem jego umożliwi zdobycie wielkich 
kapitałów. nie pociągając za sobą inflacji 
i dotknie tylko pewnej części cudzoziemców. 


Przemawiał następnie Tardie przestrzega -, 


jac przed zaciąganiem pożyczki w Stanach 
Zjednoczonych. jak również przed inflacją. 
Następnie min. Caillaux oświadczył, że rząd 
szanować będzie niezawisłości banku fran- 
cuskiego i z całą skrupulatnością prowa- 
dzić będzie politykę oszczędnościową. Zda- 
niem ministra stabilizacja franka jest niemo- 
żliwa bez uprzedniego uregulowania Hu- 
gów międzysojuszniczych. i 

Załatwienia tej kwestji minister domagać 
się będzie od parlamentu niczwłocznie po 
swoim powrocie z Londynu. Otwarcie dla 
Francji kredytów -wewnętrznych jest nie- 


—— 


Cailaux przed izbą. 


Wśród gorączkowego podniecenia prze- 
pełnionej do ostatniego miejsca Izby, Her- 
riot otworzył posiedzenie w dniu 6 lipca. Po 
odczytaniu 8 przedłożonych interpelacji, za- 
brał głos Caillaux. Oświadczył, że nie będzie 
się trzymał litery propozycji rzeczoznaw=; 
ców i nie przyjmuje żadnego od nich cię, 
żaru podatkowego. Dług wewnętrzny iran- 
cji wynosi 286 aniljardów. Caillaux nie ehee 
konsolidacji. Senzację wywołało oświiwdcze- 
nie, że zaliczki Banku francusikego tylko 
o 500 miljonów oddalone są od granicy c- 
misyjnej i że granica ta byłaby już przekro- 
czona, o więcej niż miljard, gdyby nie bylo 
się korzystało z kredytu Morgana. Niecnot- 


liwą tedy jest ponowna pomoc przez Bank į 
francuski i tylko stabilizacją w stanie jest 


poprawić położenie. 

Przy tem obejście parlamentu już dias 
tego jest konieczne, ponieważ dzieło stabi- 
lizacji wymaga największej tajności. 

Przy tych słowach socjalista Auriol za- 
pytał kto żąda obejścia parlamentu, Gail- 
laux. czy rząd. Wtedy premier Briand wys- 
koczył ze swego siedzenia i krzyknął: Na 
próżno, panie Auriol, usiłujesz wygrywać mi- 
nistra finansów przeciw premierowi, lub ko- 
legom jego. Rząd cały zwarty i jednomyślny 
Stoi za ministrem finansów. 

Caillaux zakończył mowę swoja apelem o 
Zaufanie do całej Izby. Gdyby ta ostatnia nie 
uświadomiła sobie swojej odpowiedzialnoś- 
CI, to (rank załamie się ostatecznie, a Fran- 
ch, tanełaby wobec strasznej nędzy i anar- 

A. „l 
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Socjallsta prezydentem min. w Meklenhurgu: 


Dnia 8. b. m. odbyły się w parlamencie 
meklenburskim wybory rządu. Prezydentem, 
ministrów został wybrany 25 głosami so- 
cjalistą Schróder. Dotychczasowy premier 


ai og ostoi reprezentant prawicy otrzy- 
dn =i glosów. Za tow. Schróderem głoso- 
AA socjaliści, demokraci i komuniści. Z 


a JAR wszedl również do rządu poseł 
Asch, który objął tekę ministra skarbu i go- 
spodarki krajowej. 


zbędne. Rząd poczyni kroki dotyczące sto- 
sowania ustawy o 8- godzinnym dniu pra- 
cy, jak również wyda zarządzenia w spra- 
wie ucieczki kapitalu. Bez wiedzy parla- 
mentu minister nie wystąpi z żadnymi nowiy- 
mi daninami. Po tych przemówieniach przy- 
stąpiono do głosowania. Wniosek socjali- 
stów o poddanie pod glosowanie najpierw 
ich porządku dziennego został odrzucony 
524 głosami przeciw 203. Sprawie tej rząd: 
postawił kwestję zautania. Z koleji Izba u- 
chwaliła votum zaufania 269 głosami prze- 
ciw 217. Niezwłocznie po uchwaleniu vo- 
tum zaufania rząd złożył jeden tylko ar- 
tykul projektu ustawy upoważniający raj 
de ministrów do wydawania dekretów wi 
sprawach finansowych i skarbowych, któ- 
re to dekrety muszą być następnie ratyfi- 
kowane przez parlament. l 


copiar 


| Ruch na linjach polskich koleji państw. 


| Ministerstwo kojei komunikuje następujące dane 
‘za kwartał 1-szy 1926 r., dotyczące ruchu na sieci 
normainotorowych Kojei Państwowych: 


m 


Konferencja Źwiązków Zawodowych 
Pracawn. Umysłowych we bwawie. 


Wobec katastrotalnego położenia mater- 
jalnego bezrobotnych pracowników umy- 
słowych, skrzywdzonych ustawą o ubezpie- 
czeniu pracowników na wypadek bezrobo- 
cia i wobec pogarszających się z dnia na 
dzień stosunków wśród jeszcze pozostają- 
cych w pracy pracowników - postanowiły. 
Związki zawodowe zająć ponownie zdecy- 
dowane stanowisko i oświetlić publicznie 
nieznośny stan bytu inteligencji pracującej 
i w tym celu została zwołana konferencja 
delegatów 'wszystkich Związków; zawodoych 
pracowników umysłowych z całej Małopol- 
ski wschodniej na dzień 11. lipca b. r. na 
godz. 10. rano na której w obecności dele- 
gata Centralnej Organizacji Związków za- 
wodowych Prac. Umysł. w Warszawie, zo- 
staną rozpatrzone środki. skierowane ku 
poprawie tego nieznośnego polożenia sze- 
rokich mas pracującej inteligencji. Konfe- 
rencja odbędzie się równolegle z akcją 
wszystkich zw. zaw. prac. umysłowych wi 
Polsce. 
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Złodzieje skarbu państwa 


Niesumienność płatników podatków w Polsce, 
jest doskonaje odzwierciadjona przez wyniki statysty- 
czne rewizji w sprawach podatków obrotowego i 
dochodowego.  Złdanych tych wynika, że w 1925 
r. przeprowadzono 448735 rewizje ksiąg handlowych, 
a w 10664 wypadkach ustalono między zeznanym 
a faktycznym aochodem lub obrotem — poważne róż- 
nice. Wskazuje to, że niema| co czwarty płatnik nie 
dość ściśie dokonywał zeznań. 

Wysokość ustalonych różnic przy zeznaniu © do- 
dokonanych obrotach wynosiła 404 miljony złotych. 
a przy dochodach 835 milj. złotych. Wskutek tych 
różnic skarb otrzymałby o 9 miljonów mniej po~- 
datku obrotowego, a o 18 miljonów zt mniej podatku 
dochodowego tj. razem niesumienność podatników na- 
raziiaby skarb na stratę 27 miljonów złotych. W 
związku z tem wytoczonych zostało 1140 spraw kar- 


| Przeciętna diugość ekspioatacyjna linji kolejowych nych, œo znaczy, że 11 proc. tych niesumiennych po- 
| wynosiła 17.087 kin, po potrąceniu zaś odcinków | datników działało Świadomie ze złą wolą. Ponie- 


| zamkniętych dia ruchu 16.922 kim. 
Przebieg pociągów ruchu osobowego wynosił — 

į 15,382,949 pociągo-kim., ruchu towarowego 9,889.898 

i pociągc-kim. 

| Przebieg wagonów taboru osobowego wynosił — 

,54,740.209 osio-klim., wagonów taboru towarowego: 

|iadownyca 525,112,425 osio-klm., próżnych 350,983.222 

ļ osio-kim. 

Przeti.g cężaru pociągów brutto: rucho osobowe- 

'go wynosił 2,801,832 tys. tonno-klm., ruchu towaro- 


| wego 7,085.595.000 tonno-klm. 


| Załadowano na stacjach kolei polskich 855.566 

wagonów, przujęto ładownych od kolei zagranicz- 

„nych 100.862 wagony. 

Dane powyższe obejmują 9 Dyrekcji kolejowych, 

(a mianowicie: Warszawską, Radomską, Wijeńską, Po- 

zrańską, Gdańską, Krakowską, Lwowską, Stanislawow- 
i Kalowicką. 


| 
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Zamknięcie parlamentu w Jugosławji 


BIAŁOGRÓD. Wielką sensację wywo:ało w całej 
Jugosiawji postanowieni2 rządu Uzunowicza w spra- 
| wie zamknięcia s:sji par.amentarnej, Prasa opozycyjna 
twierdzi, że zamknięcie parłamentu miaio na celu uła- 
twienie syłuacji rządu, która, jak wiadomo, była o- 
s'alnio bardzo skoimplikowańa. Prócz tego cliciał rząd 
w ten sposób odłożyć na termin późniejszy raty- 
(fikację konwencji w Nettuno, wobec których, zda- 
i niem opozycji, część radiczowców i radykałów za- 
| eta stanowisko negatywne. Podobno i sam Passicz 
niedowoiony j.st ze wspomnianych traktatów. W ko~- 
| tach rządowych zaprzecza Się energicznie wszystkim 
„tym  twierdzeniom i oświadcza się, że sesja par- 
lamertarna zostaa zamknięta tylko dlarego — by po- 
s'om umożiiwić wzięcie udziału w wyborach gmin- 


nych, które, jak wiadomo, odbędą się w najbliż- 
szym czasie, 
i Prócz 1ego przygotować należy nowy materjat 


do prac parjamentarnych. Opozycja w ostry sposób 
protestuje przeciwko zamknięciu sesji parjamentari'ej, 
domagając się natychmiastowego zwo ania par- 
lamentu calem rozpatrzenia projektu ustawy w 
sprawie zapomóg da poszkowanych podczas ostatnich 
katastrof żywioiowych. 


waż rewizje objąć mogły stosunkowo niewielką część 
płatników, przeto łatwo zorjentować się jak wiele 
skarb państwa na tem stale tracił, 


j S. O. 5. 


(Międzynarodowy sygnał alarmowy). 


Radjo uratowa'o życie setkom podróżnych na roz- 
bitym okręcie. 

Statek angielski „Lajehan*, przepływając Atlan- 
tyk, trafił na okres niezwykle sijinych burz, które 
w ostatnich tygodniach specjalnie nawiedziiy ten ocean, 
Parodniowa wa:ka z rozszajałym żywiołem pozba- 
wita go ostatecznie wszelkiej możności opierania się 
:fajom i wichrom. Na dositkę złego fale, uniosły ze 
statku wszystkie szalupy ratownicze. Pozostiawiony na 
łaskę i niełaskę szałejących faj, „Lalekan* rzucony 
na jakąś wystającą rafę, rozdarł sobie bok i woda 
zajała maszyny i kotły. 

pasażerom i załodze groziła nieunikniona zguba. 
Pozosta!ta jedyna deska ratunku radjo, które pracowało 
wytrwale, wysyłając w daj wezwanie o pomoc, 

Pasażerski statek francuski „„Maurytanja* usłyszał 
wezwanie i pomimo odległości 150 mil morskich, 
w której się znajdował, zaołał przybyć na czas, ażeby 
uratować załogę „Lalehana', który w parę chwil po- 
tem poszedł na dno. 


CLI EZRORO NPA A A a E EETA EREE 
Z dziejów bałaganu urzędowego. 


Rzemieślnicy posiadający tylko Jednego praco- 
wnika nie płacą podatku obrotowego. 

W myśl ustawy o podatku przeniysło- 
wym z dnia 16. VII. 1926 r. art. 8. rzemie- 
ślnicy którzy pracują tylko sami, lub mają 
zaledwie jednego pomocnika nie podlegają 
opłacie podatku obrotowego. ! 

Tymczasem wielu takich rzemieślników! 
otrzymało napomnienia i wezwania, aby zad 
placili podatek obrotowy za rok 1925. Wo- 
bec tego wszyscy ci rzemieślnicy winni po 
otrzymaniu tego upomnienia dać odpis u- 
rzędowi skarbowemu, powołując się na 
powyższą ustawę, że są od płacenia po 
| datku obrotowego zwolnieni. 


Precz z brud 


Stanisławów, w lipcu 1920. 


W miarę wielkości terenu, czy liczebno- 
ści mieszkańców, mnożą się tu i ówdzie sens, 
zacje i tak: cegła przemówila do murarza 
głosem ś. p. jego ojca, cywile aresztowali: 
policjanta, tu znowu, warjat został mini- 
strem it. p. 

Zdawałoby się, że Stanisławów jest tem 
wymarzonem miastem. w którem nic głupie- 
go zrodzić się nie może, że gdzie jak gdzie 
— ale w Stanisławowie o senzację jest bar- 
dzo trudno. A jednak litościwy i nas nie 
upośledził pod tym wzgiędem, a co orygi- 
nalniejsze, że dla senzacji ludzkiej — dot 
knął upośledzeniem umysły ludzi nie byle- 
jakich, bo przecież „patentem mądrości i 
sprytu obdarzonych”, ludzi, którzy z nicze- 
go doszli do wszystkiego, ludzi — którym 
słowa psalmów „biednych nasyci hojnie i 
w dobra spanoszy, a bogaczy z torbą puści 
i nędznie rozprószy” poparte niepoślednim 
sprytem, w ciało się przemieniły, robiąc z 
dziadów — bogaczy! Gdyby szczęście takie 
mieli wszyscy uczciwi a biedni, nic byśmy 
przeciw temu nie mieli. Ale niestety. Ale 
przyjrzyjmy się bliżej tej senzacji. | 

Na murach miasta, kamienieznicy „iz- 
raelicko-rzymsko-katołiecy” rozlepili szum- 
me afisze, zapowiadające wiece obywatelski 
—- przeciw «dzisiejszej gospodarce gminnej, 
rzekomo zbytnio obciążaiącej (?) biednych 
Ikamieniczników. 

Istotnie dnia 4 lipca b. r. jedną z tul. 
sal wypełniło obywatelstwo, aby iwe wspom- 
mianej sprawie zabrać głos i po obywatelsko 
wyjaśnić sobie właściwy stan rzeczy. Stronę 
kamieniczników (nie wszystkich. bowiem 
uczciwi absentowali się od współudziału )' 
zastępywał znany na tutejszym terenie z Oso" 
bliwego szczęścia do wątpliwych spraw! — 

. Dr. Lax, którego zasadnicze przemówie- 
nie stanowiące raczej „objektywizm-denia- 
gogiczny* licznie przerywane przez więk=-? 
szość audytorjum ludzi uczciwych, kręciło ° 
się z slonią zgrabnością obok wlaściwej, 
sprawy obok właściwej tendencji. Caly stek; 
głupstw i kłamstw. oto całość rekiamowego í 
przemówienia adwokata, czlowieka, który | 
jak już wspomnieliśmy, z niczego przyszedł 
do wszystkiego i sobie podobnych reprezen- 
tuje. Właściwe zarzuty tego pana i jego 
partnerów, kicrowane były pod adresem o- 
becnego sposobu rządzenia się gminy, któr: 
mimo niesłychanie ciężkich warunków po- 
wojennych z obowiązku. swego się wiywią> 
zuje. | | 

Na czynione zarzuty, w sposób rzeczo- 
wy odpowiadał Prezydent miasta p. Chowa- 
niec, dając odprawę demagogji i jej pro- 
pugatorom. Słowem, z całej rewolucji oru- 
py kamieniczników, było wielkie fia; ko, bo 
między Bogiem — a prawdą, głos protestu 
podnieśli ludzie, którzy bogaci w kiesze- 
niach a biedni na umyśle — porwali się z 
motyka na słońce. Że protestowanie jesť 
dziś dość modne, ba, nawet zbrodniarz pro- 
testuje przeciw często słusznemu wymiaro- 
wi kary o tem wiemy i to rzecz mniejsza, 
ważniejsza, kto i w jakich okolicznościach 
głos protestu podnosi. Zwracając uwagę na 
tę kwestje, stwierdzić musimy, że kamienicz- 
nicy stanisławowscy przed wojną po uszy 
zagrzebani w długach hipotecznych, splaty, 
wielkich zobowiązań kredytowo - hipotccz- 
nych dokonywali bezwartościowemi wiprost 
papierkami, aczkolwick zadłużone ich ka- 
mienice przed wojną stanowiły tylko pozór 
ich własności, gdyż długi hipoteczne czę- 
stokroć sięgały 90 proc. wartości. Panowie 
ci byli raczej uprzywilejowanymi admini- 
stratorami poszczególnych kamienic. Dzięki 
wojnie, z długów tych zdołali się oczyścić. 
Między tymi są i tacy, którzy nigdy nie przy- 
"puszczali, że z biedy przedwojennej, będą 
powojennymi kamienicznikami — nic zaw- 
sze przez uczciwą pracę. 

Szerokie warstwy społeczeństwa OsZzCzĘ- 
dności swe składając na czarną godzinę 
w Bankach, czy Kasach oszczędnościowych, 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


nemi rękami! 


po wojnie odbicrały skladki w postaci war- 
tości wprost śmiesznych — pudełka zapałek 
czy garnituru ubrania, podczas, gdy zadłu- 
żeni kamienicznicy za grube tysiące koron 
pożyczanych w tych Bankach czy Kasach 
przed wojną, po wojnie płacili w tej wyso- 
kości i wartości — co pierwsi odbierali ty- 
tulem zwrotu swych oszczędności. Czyli je- 
dnych okupywano nieszczęściem drugich, 
dziś często w nędzy żyjących. Zamiast ciem- 


ne duchy siedzieć cicho i nie prowokować 


szyderczym uśmiechem zrozpaczone społe- 
czeństwo, zamiast w spokoju (dziękować o- 
kolicznościom, które bezprawnie kosztem 
innych powiększyły ich stan posiadania ma- 
terjalnego, z miną degenerata usiłują wmó- 
wić w społeczeństwo że jwzelędnością winni. 
być zaszczyceni, że oni powinni mieć pierw- 


Głiosy 


niejszem obecnie zagadnieniem wi dziedzinie 
uregulowania życia państwowego, nie dziwi 
więc, że na lamach prasy sprawa ta jest 


stale omawiana. 
„Gazeta Warszawska Poranna“ nie 


zgadza się z rządowym projektem zmiany 
konstytucji, gdyż uważa go za niewystar- 
czający dla prawicowego obozu: 

,later.s państwa, logika i uzasadnione prze- 
widywania najbiższej przysziości przemawiają za 
natychmiastową i zasadniczą reformą. Z drugiej 
sirony jednak pozostaja faktem, że rząd, na któ- 
rym  przedewszystkiem ciąży obowiązek  inicja- 
tywy, wystąpił z projektem, posiadającym jaskra- 
we c.chu półśrodka i tymczasowego prowizo- 
rjum'*, 

x 

„Robotnik“ domaga się przeprowadzce- 
nia sanacji w całem życiu państwowem Po!- 

ski: 
„Dziwnie prędko ucichło głośne w dniach 
majowych has!o sanacji moralnej. To, co zrobiono 
w tym kierunku, czyni wrażenie, że sanacji 0- 
becny Rząd dokonywał tylko tam, gdzie to było 
bezpośrednio związane z dniami majowemi, więc 
zwłaszcza na wyższych stanowiskach w armji. 

Natomiast w innych dziedzinach życia państwo- 

wego sanacja uwidoczii!:a się w sposób minima!- 
ny. A przecież wszyscy dobrze wiedzą, ie jest 
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Sprawa zmiany konstytucji jest najważ- | 


Nr. 160 


szeństwo w decydowaniu o losach gminy. 
Niech inni tracą, niech płacą, niech suszą 
sobie glowy nad kulturą i materjalną roz- 
budową gminy, byłe my „kamienicznicy” ni- 
| czem nie świadczyli. Lecz rozum i uczciwość 
znalazły wyraz i dały do zrozumienia lu- 
dziom „brudnych rąk“, że prawo publiczne 
występywania i rządzenia mieniem publi 
cznem. będą mieć ci, którzy czystością swych 
rąk — poszczycić się mogą! i 
Tych kilka słów prawdy, nicch przyjmą 
do wiadomości nasi rozzuchwaleni kamie- 
nicznicy, za wyjątkiem tych. którzy z racji 
swej uczciwości — absentowali się od współ- 
udziału z inicjatorami wiecu. A jeżeli te zna- 


ine typy jeszcze raz będą chciały ponosić 


swój ton, to niech spodziewają się, że nowa 
senzacja będzie miała o tyle wyraźniejsze 
cechy, o ile zetkną się z tymi — których niex 
I szczęścia, składały się na ich szczęście, 

Ter. 


prasy. 


O sanację życia państwowego. — „Polska Zbrojna“ o mewie tow. posła 
Daszyńskiego. 


maierjałów, wprost krzyczących o koniecznośct 
sanacji“, 
= 

„Polska zbrojna“ poświęciła specjalny 
artykul mowie tow. posła Daszyńskiego p. t, 
Obrona parlamentaryzmu: ! 

„Pose: Ignacy Daszyński jest "nietylko świet- 
nyu mówcą par'amentarnym, ale również rzad- 
kim į wujątkowum w Poisce i w sejmie pojskini 
cziowieki:ni, wiedzącym, czem jest parlament. — 

Jest tedj rzeczą naturalną, że nie kto inny, jeno 

właśnie p. Daszyński wystąpił w szranki w obro- 

nie pariamentaryzmu w Polsce. Nie wiemy, czy 

występując tak, p. Daszyński zdawał sobie w 

pełni sprawę, jak dajece znajomość paramenta- 

ryzmu w Poisce jest rzadką, w jakim stopniu on 
sam jest wujątkizm — jak tedy wystąpienie jego 
jeszcze raz stwierazio, iż Pojska do parjamenta= 

ryzmu nie dorosla. i 

Mówca wypowiedział wiele rzeczy słusznych 

i trafnyuci. Jego gryzącz uwagi o odwadze «ywil- 

nej polityków polskich trafiały w sedno. Jego 

zcaniu o nieróbstwie sejmowem tyiko przykjasnąć 
można”. 

To wszystko jednak nie przeszkadza 
„Polsce zbrojnej” twierdzić, że mowa tow. 
| Daszyńskiego była szkodliwą, gdyż — zda- 
niem tego pisma — obecnemu sejmowi brak 
jest sił twórczych a nawet i pola do pracy, 
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Szkolnictwo powszechne w Warszawie 


w roku szkolnym 1925/26, 


= 
W br. szkoinym funcjonowa o w Warszawie 176 


szkól powszechnych — w tem: ő szkoły 4-0 kija- 
sowe, 30 — 5-cio klas, 48 — 6-0 kjasowych i 
95 — pe'nych 7-0 klasowych. Liczba oddziałów we 


wszystkich szkołach wynosiła 1596. 

Z ogólnej liczby szkół było koedukacyjnych — 
17, męskich — 57, żeńskich — 40, mięszanych (czę- 
ściowo męskich, częściowo żeńskich) —— 2. Miejskich 
gmachów szkojnych jest czynnych w r. b. 26, z 
których ő nowe (przy ul. Karojkowej, Rybakach i 
Białołęckiej). 

Ogólna liczba dzieci w szkołach powszechnych 
wynosiła w r. b. 68.084. W porównaniu z r. ub. 
spadła zatem o 1.415, Spadek ten spowodowany jest 
opuszczeniem szkół przez dzieci, które przekroczyły 
wiek szkomy i wobec których przymus nauczania nie 
może być prawnie stosowany. Przeciętna liczba dzie- 
ci na oddział wynosiła 42*7 (w r. ub. 45*7). Najbar- 
dziej przeludnione były oddziały kjasy III, najmniej 
klasy VII, 

Występowanie ze szkół dzieci w wieku poza- 
szkoinyni wpłynęto dodatnio na ugrupowanie dzieci 
w poszczegónycih kjasach według wieku: zmniejszyło 
mianowicie wielkie różnice wieku dzieci tej samej 
klasy, stanowiące poważną przeszkodę z punktu wi- 
dzenia zadań podagogicznych szkoły. Odsetek dzieci 
w wieku tzw. normajnym dia danej klasy (tj. np. dla 
klasy I — od jat 6 do 8, II od 7 do 9itd.) zwiększa 
się z roku na rok we wszystkich kjasach. W r. b. 


4 


„wynosił np. w kl. I — 85, 4 proc, H — 64, 
proc., III — 53, 8 proc, IV — 51, 5 proc. 
Podział dzieci według płci wykazuje w r. b. 
jak i w latach ubiegłych pewną przewagę dziew- 
cząt, które stanowią, 57.4 proc., wszystkich dzie- 
ci. Co się tyczy podziału dzieci według wyznań, to 
slan rzeczy nie uiegł zasadniczej zmianie. Dzieci wy- 
znania mojżeszowego stanowią 20'9 proc, ogółu dzieci, 


Węglarze górnoślascy nie chcą obniżyć cen. 


Wzmożony eksport węgla z Polski w ostatnim 
okresie spowodował, że zapasy węgla w zwałach 
na Górnyn: Śląsku, które w maju bieżącego roku wy- 
nosiły 950.000 tonn, w końcu «czerwca spadły do 
580.000 tonn. Zbyt węgła nietylko z bieżącej pro- 
dukcji, ale również z nagromadzonych zapasów, spra- 
wia, że zyski przemysiowców, węglowych w tym 
okresie znacznie wzrastają, gdyż koszt własny pro- 
dukcji ulega zniżcz. W tych warunkach upieranie się 
przy podwyżce ceny węgla przez niektóre kopalnie 
górnośjąskie jest akcją, która zapewne ma obok zwię- 
kszenia i tak dostatecznych zysków, zakiś inny cel na 
oku. Próba zwiększenia ceny węgla do 35 złotych 
za tonnę w okresie, gdy koszt własny wynosi co naj- 
wyżej kilkanaście złotych, a w niektórych kopajniach 
10 złotych od tonny, będzie chyba przez rząd zwaj- 
|” 
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Misterne oszustwo na poczcie. 


Niezwike misternejo oszustwa dokonano niedaw- 
no na warszawskiej poczcie głównej. 

Oio w dn. 26 ub. m. 
sylka pieniężna z Zagłębia Dąbrowskiego pod adr. 
Szanisławy Żabokickiej, 


Urząd pocztowy jak zazwyczaj wysłał adrezatce | 


odnože zaxiacomi.rie i zdawao się, że sprawa jest 
skończona. 

Hiści przesyłka do dnia 30 niż została lodebrana, 
natomiast w tym daiu dzwonek telefoniczny zaalar- 
mowai kierownika poczty a ydy odezwał się on, u- 


słyszał przez telefon oświadczenie: „tu mówi ko- 
misarjat siódmy: dyżurny przodownik: zgiosita się 
ao nas p. Stanisława Żaboklicka, która melduje, ze 


zgubia zawiadomieni» poczty na odbiór przesyłki i 
jeamocześnie stwierdza, że przeprowadziła się na ul, 
W'oiską, nr. 16. Chodzi oto czy urząd pocztowy wyda 
jej na podstawie tego zame:dowania pieniądze". 

Kierownik odrzek', że pieniądze zostaną jej wydanę 
o ile przyniesie wyciąg z ksiąg me,dunkowych i o 
lie grzybędzie z nią deiegowany policjant. 

Nazajutrz istotnie przybyła nizwiasta z wyciągiem 


Orgie spekulacyjne masłem. 


Komisarjat rządu w Warszawie z energją zwał- 
<za paskarskie zakusy spzkulantów. Zduszono w za- 
rodku pasek mięsem i chiebem. Spekułanci jednak 
nie daji za wygralaę i z irn:j strony zaaiakowa.i war- 
szawian. 

Od tygodnia nałożono wygórowane ceny na ma- 
sło. Oddział wałki z lichwą kom. rządu przy- 
Stąpi! natychmiast do ixwidacji nowego „paska“. Spi- 
Suje więc protokoly i odsyła sprawy handlarzy ma- 
Blen do sądu do spraw lichwiarskich. 

Mimo tej akcji jednak cena masła nie spadła. 

Dzia!o się to z tego powodu, że dyr. związku 
Spółdzielni mieczarskich i jajczarskich p. Feliks Prze- 
radzki, nietylko, że sam sprzedawał masło po wygó- 
rowanych cenach, lecz również agitował wśród innych 
hur,owników za śŚrubowaniem cən məsa. 

Ta „gospodarcza działalność* p. P. sprowadziła 
nieszczęście. 


nań 


Kormisarjat rządu zmuszony był aresztować kie- | 


rownika agitacji paskarskiej masłem. 
| <oskirNWAOÓNKO W uć  <uNNnI 


Strejk w fabryce 


Miesiąc już*mi”ąt od cawii prokamowania s.r.j- 
ku w „Gafocie“, a p. Sarczyński, a:rzkior fabryki, 
sam kiedyś były robotnik, ma czas. Naigrawa się z 
nędzy ]udzkiej, ofiarowując 60 proc. robotnikom za- 


raLicjącyw 1.30—2 zł. dziennie, a 50 proc. ogółu 
robotników 2—4 z. dziennie — 10 proc. podwyżki. 
Na jnterwzncję p. wiceprezydenta miasta Sch'eichera, 


Odbyła się konferencja, na której p. prezydent zapro- 
ponowa!, ab) zarabiającym rajniższej kategorji wyrówe | 


nač do 2 zł, z dodatkiem 10 proc. podwyżki, zaś 
2—4 zł, — 30 proc. więcej, reszcie, tj. zarabiającym 
Ponad 4 zł, — 10 proc. więcej. P. Siarczyński abso- 


tutnie nie chciał się zgodzić i uciekł się do kłamstwa, 
Przyszedł bowiem na godzinę przed rozpoczęciem per- 
traktacjj do p. Schjeichera, zapowiaca,ąc mu, że się 
Z robotnikami porozumie i że robotnicy na drugi 
dzień przyjdą do pracy, bo się godzą na warunki. 
Dejegaci robotników, wbrew uchwa:e robotników, 
gotowi byli godzić się na niższy procent, ate p. Siar- 
Czyński i na to się zgodzić nie chciał, czem wywo- 
łał ogóine oburzenie, i słusznie p. prezyd. Sch'ei- 
cher zapytał go się, po co wogóle O SEAE 11 OD aji kaja mia EE —- upie- 


Rynek włókienniczy 


W bielskim przemyśje tekstyłnym ożywiona pra- 
<a dja przygotowania pokrycia zapotrzebowania zi- 
mowego. W większych zakładach pracuje się 5—6 
dni w tygodniu, Wyrabia się w chwili obecnej głów-; 
nie sukna kamgarowe i najiepsze gatunki miaterja- | 
łów męskich i damskich. W ostatnich dniach otrzy- 
mały fabryki bie.skie poczesne zamówienia z krajów | 
ba kańskich, Persji i Chin. Bielskie sfery przemy- 
słowe zaniepokojone są nieco zwyżką złotego, gdyż : 
przypuszczają, że w razie da'szego postępowania zwyż 
ki jego utracą rynki zagraniczne, które obejmą w 
tym wypadku Bejgja i Włochy — mogące wobec 


zmienionych warunków walutowych skuteczniej kon- 
kurować, 


na pocztę nadeszła prze- | 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


| Tragedja jednej wyspy. 


Niecawro na j:drei z wLSp rces.j.kiego wybrzeża 


z ksiąg mejdunkowych domu nr. 16 przy uj. woski 
z 5 piu a pólnoc ego bi ko Now.j Zeni wikryto s::aszrą tra- 


la wraz z nią policjant nr. 441. ie W Bi BA: RAZ 4 
A z . j USCJ ile CL cj | H E . 
Pieniądze wydano, tymczasem następnego dnia, |9006 W SZESCJ g Erede Wsp UEO SAB 
48 ! i i i isk 
zgřosiła się inna niewiasta, przedłożyła zawiadomie- |*9W€! z g.0Ju, gdyż nie mogii uzyskać połączenia 
Me i wlasne z iądem. bj zcobyć konizczną iość požywiesia, Do- 


zażądaia wydania tej paczki, którą 
poprzednio odebrała rzekoma Żaboklicka. 

Nie ulega'o wątpiiwości, iż druga niewiasla jest 
faktyczną Żaboklicką, pierwsza zaś była oszustką. 

Sprawę natychmiast przekazano urzędowi śled- 
czemu, który wkrótce znałazł się na tropie sprawy. 
Policjant oznaczony nr. 4H był oczywiście Bogu du- 
cha winny natomiast ustalono, że na krótko przed 
przed oszustwem wydalony zosta! z oddziałem rezerwy 


piero prz.d kiku tygodriami powyższą tragedię od- 
kruto o>rzez przypadzk. Gdy do brzegów tej wyspy 
przybył jakiś statek handiowy, załoga podczas lą- 
cowaria ri zai r.ie zdziwia się, nie widząc na wy- 
brzeżu :udzi. Udaji się przsto w głąb wyspy i ku 
swemu zdumi.nin zostai wszystkich mieszkańców 

trupani. W jedn j z chat umar.ego z głodu człowieka 
marynarze znaieżi dzenniki, w którym człowiek ten 
poiicyjnej posterunkowy nr. 2441. shreś li wstrząsający oraz dramatu, jaki tam odegrał 


Rewizja w jzgo mieszkaniu wykryła mundur j (Się: 
czapkę z której cyfra „2“ została usunięta. Eks- | 
policjaata tego schwytano. Jest to Slefan Chaciński. 


„Nie mamy żadnych zapasów, od czasu do czasu 
udaje się nam schwytać jakąś rybkę... Strasznie cairzeć 
nan na rasze dzi.c, które biagająco proszą, ażeby- 


Podcany konfrontacji na poczcie został rozpoznany ił. ą : i EA 
+ > OS HA ij ... f Zz 21i 

jako ien, który towarzyszy! fałszywej Żaboklickiej. a e e Jeun M a” w g 

Da:szę dochodzenie ma wyjaśnić drogę fałszowania ER AE Pezo) ZE nam MUO ce, ja as pomo i 

Świadczeń Ws”zstkie azi.ci już zmarły... Żyje jeszcze tylko czte- 


rich rybalów, ale ci utuirą jada chwila... Zdaje się, z2 
ja jeden eszcze żyję na całej wyspie, ale i ja wkrotce 
noze "em się z tym światem''.... 

= 2! Na tem kończą się zapiski. Obraz osady był 


| st.a:zny. Chaty staty nawpół zawa.one, a dookoła le- 
trupy zagłoazonych judzi. 
Centralnego Związku emerytów koiejowych, wdów i 
© 
(ŚĆ po nich (ul. Krasicsich 5), ceem jak najrychlej- 
obuwia „„(Grafota*. 


sierct 
szego zwoacia nadzwyc ajne.go Wa nego Zgron:adze- 
. 6 y a i 7 
rając się przy 10 proc. podwyżce plac, godnych nie- Me AMD E Epron, 


Sprawę jego przesłano już do sędziego śled- 
czego z wrioskiəm o zastosowanie jako środka pre- 
wencyjnego aresztu. 

Hresztowanie przywódcy spekujacji masłem wy- 
woało wśród nieuczciwych handlujących panikę. 

W obronie paskarza wystąpiła endecka „Gazeta 
poranna“ i pisze: 

„Czynniki rządowe nakazały aresztowanie pana 
Frzeradzkiego, snać w przekonaniu, że za pomocą 
aresztowań można przelamać bieg życa gospodar- 
darczego, obniżyć koszta produkcji. Ryzykowna to 
trochę metoda i musi w konsekwencjach doprowadzić 
do zniszczen'a warsztatów pracy, które w takich wa- 
runkach pracować nie będą mogły. A dotyczy to 
przecież nie jakiejś mało ważnej gałęzi przemysłu, 
ale rojnictwa, które jest podstawą całego życia go- 
spodarczego'. 

Tępienie 
przemysłu, bandju 


j 
| Słaby ruch cudzoziemców w Mussolinji. 
Ruch turystyczny we Włoszech w pierwszej po- 
łowie r. 1926 znacznie jest słabszy niż zeszłego roku 
w tym samym czasie, Tak okolicz nad jeziorami al- 
gejskiemi w tym roku liczyły nie więcej, jak 25 
proc. zwiedzających w stosunku do r. 1925. W Me- 
ajolanie spadła liczba turystów do połowy w po- 
równaniu z rokiem przeszłym. W Tretinie, w prowin- 
cji weneckiej, spaaek wynosi 70 proc, tak samo 
spadł ruch cudzoziemców na Sycylji i w połud- 
niowych Włoszech, Przypisują ten niedobór kryzysowi 
gospodarczemu, dewaluacji franka francuskiego oraz 
A cag © Niemców. (A czy i faszystowski reżym 
| maro się do tego przyczynia?), 
E - amr E a OEI. 2 


Nowy komitet emerytów kolej, 


paskarstwa nazywa się tu niszczeniem 
i rolnictwa! 


Dnia 2. lipca b. r. zawiązał się komitet członków 


wolników pańszczyźnianych. 1) Złączenia „e cu ih ch ka: SA 

Jax dalec: dochodzi n'eudzkość p. Siarczyńskiego | ÓW śe i w ionie Centrainego Związku e- 
świadczy o tem faki następujący: w fabryce była ew. bó ; 
zalrudnioią robotica Katarzyna Pomerskach, której AA pa a LA AM "| dwigi 23 
maszyna fabryczna odcięła paice z dłonią. Procesuje j, AE (Rzy u! ż rórowej Bent, ai 

roku z fabryka o odszkodowanie i dol Po p oaniczączgo p. zinara, co ziennie o 
A 3 godziny 12-tej do 1i-zj i uprasza wszystkich po- 
tygodniowo za- |; 
krzywdzonych czionków Centralin. Związku tak ze 
P. Sarczyński na czas strejku wstrzymał jej A 

1 Lwowa, jak i z prowincji o jak najrychiejsze zgła- 

ego zasiłku, 
szanie swych zażaień. 

Komit>t: 
Wiktor, zast. 
ciszek, 
wicz Frarcszek, 
ward, Tymowicz Antoni, Cal Jadwiga (wdowa), 
patka Anna (wdowa), Teriecka Zofja (wdowa), 
kowska Maria (wdowa). 

URDE RIKI RCI TREC ZIN ZIRC TOT ZOAWAOS EEC 


się od 1! 
czasu wyniku procesu pobiera 6 zł. 
sisku. 


który nie na 


wyp.aię starczy nawet 


rajniezbędui js wydatki dzienn 5 
N 152e geata aj Czinar Juwj,s:, przewoduwiczęcy, Doi.osz 


przew., Mitschzin Ernest, Sichocki Fran- 
Stzimetz Jan, Fiipkiewicz Franciszek, Jurkie- 
Ryczny Ryszard, Nowakowski Ed- 
Ło- 
Fiał- 


Robotitej trzymają się nadal dziejnie, są wszyscy 
soirarni,” oświadczyj, że do ,Gafoty“, do tej fabryki 
taek, za t: godowe place nie pójdą, aż nie wywalczą 
lepsze warunki bytu. Raczej pójdą do innych war- 
szłaów i datzęto zwracają się do wszystkich kia- 
sowo uświa om:onuch robotników, aby omijai ię fa~ 
'rykę. W ten sposób zmusi się tę fabrykę do szano- 
wa i1 goduaśc udzniej, ochrony życia |udzkiego, po- 
zyskania niożiwych piac, 

Robotaicy kę ąc: w pracy powinni poprzec s«:ad- 
kami strejkujących robotników. 

<=2 woz OOM KW OROW, e E ZOUNNARET YN | - EET 


ga 


Bo 


ruchu robotniczego. 


$ Zjednoczony Komitet roboiników budowlanych 
i pokrewnych zawodów zaprasza pp. posłów i sena- 
torów miasta Lwowa oraz pp. sprawozdawców dzien- 
rikarskch do wzięcia udziału w zyromadzeniu robotni- 
lipca, 


Wykrycie wielkiego oszustwa 
podatkowego w Tulonie. 


Jako jeden z pierwszych przejawów energicznej 
akcji podatkowej nowego minisira skarbu Francji, p. 
Caillaux, można zanotować w:eli skaadal, który Wwy- 
woal w Tulonie ar.sztowanie znane:o w szerokich 
koach fica.sowich i przemysłowych poudn. Fran- 
cji, dyrektora wiełkich stoczni Societe des Forges et 
Chaatiers de ja Medi'arranee, inż. Barriea. Barri.l zo- 
stał aresziowany pod zarzutem oszukania skarbu ną 
wielki: miijonowe sumy przez potajamny skup sz% el- 
£u, miedzi, aparatów etc. ze zdemontowanych stat- 
"ków wojennych. Briizt uchodzi w Tułonie i w Mar-| 
syjji za jednigo z najbogatszych przemystowców tam- | 
| tejszych. 


czem, które się odbędzie w niedzielę, dnia 11. 


o godz. 10 rano w Podwójzi ratuszowem. 


Sprawy partyjne. 


* Do czonków PPS, w Stanisławowie. 1) Wzy- 
wa się wszystkich członków PPS. w Stanisławowie 
VIII. 


do uregulowania zajegłych wkładek do dnia 1. 
b. roku. 
2) Uchylający się od tego obowiązku, po dniu 1. 
a tracą prawa członkowskie. 

Składki można uiszczać* tow. Tomaszewskiemu 
posiedza'ki, czwartki i soboty, między godziną 
wizczór w lokaiu ZZK. i tow. Michalewiczowi 


każdego dnia między 5—6 w kooperatywie „Mia“. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


|i TEATR ŻYDOWSKI (Jagiellońska 11 — Pawilon letni). 


Citeratura, nauka, Sztuka. 


Niedzieja, o godz. 7.45 wiecz. „Kol Nidrei“. 


I WE LWOWEE, th ; 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO Teatr Wie.ki daje dziś i jutro dwa ostatnie 


. 


ji 
Nieazi ja, o godz. 7.50 wiecz „Madame Sans Gene |aizecstaoliknik wspania.ej komedji z dziejów Napo:eo- 
Gośc. występ Marji Przybyłko-Potockiej. [na Wielkiego, pióra Wiktoryna Sardou: „Madame 
Poniedziałek, o godz. 7.50 wiecz. „Madame Sans | Sans Gene“, w której święci tryumf odtwórczyni po- 
Gene“. Gośc. występ Marji Pizybgimo-Połoskiej. ¡staci tytu owej Marja Przybyłko-Potocka. Dzięki jej 
Wtorek, o godz. 7.50 wiecz. „Król. fa eoa kreacji, komedja ia cieszy się nadzwy- 
| czajneru powodzeniem, do czego przyczynia się w 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 


wie,ki-:j mierze koaczrtowo zgrany zespół naszych ar-= 


Aleksandra hr. Fredry, ukażą się we czwartek, dnia 


nikańskiin przedstawienie „Księcia Niezłomnego” 15. bm. na scenie Teatru Wielkiego ku uczczeniu 
w wykonaniu całego zespołu „Reduty“. (W razie nie- | 50-tej rocznicy zgonu wielkiego ojca komedji polskiej. 
pogody o godz. 7.30 wiecz. przedstawienie „Lekko- | Uczestniczą wW, przedstawie pierwszorzędne Shy ar- 
aucha* w Teatrze Małym). | tystyczne pod reżyserją p. Sosnowskiego. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Uciekła mi “Bitwa pod Waterioo* sanzacyjna nowość bież. 
przepióreczka...*, kolnedja St. Żeromskiego, w wy-|sezodu arcjweso!a farsa Lengyeiʻa, ukaże się wkrótce 
konaniu „Reduty“ z Osterwą na czeję. na scenie Teatru Wieikiego, w ieżyserskiem opraco- 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Uciekła mi prze- | waniu p. Dobrzańskiego. 
pióreczka,.', w wykonaniu „Reduty“ z Osterwą na Rfredo Uf:rini, ze swym znakomitym zespolem 
czele. artystycznym, daje jeszcze kijka przedstawień 


Niedziela, o godz. 8.30 wieczorem na placu Domi- 


l 
Niedziela, o godz. 3.30 popol. Teatr Uferini'ego. tystów. 

Przedstawienie dia dzieci i p SC dA s" „Kró.“ prześwietna farsa paryska  Catlaveta, 
ND ta 5 s: meai meini egu Fjiers'a i Arrene, zostanie wznowiona we wtorek 
si o s i RE. e Ol bież. tygodnia w obsadzi2 premierowej z Arturem 
Wtorek, o godz. 8 wiecz. Teatr Uferini'ego. | Bwietkowskim * lan owe. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2). | "Cohn" "1. „Buda T końiżdie 


ma- 


- wiersz. miłm. 1 szpaliowy zwykle za tekstam JE 
Și. «13. Nadeslane Z. —'86, w tekście Zł. --'60. FAB 


SJ 
najnowszej konstrukcji 


Magle magli B. Kapczyńskiego. 


10. Żądajcie ofert, 

Blach pocynkowanej poniżej cen fabrycznych dostar- 
Y cza „MONTANIAĆ, Lwów, Gródecka 35 

Telefon 13— 66. 13—2 


używane do komisowej sprzedaży, za- 
miany, naprawy, przyjmuje A 
5— 


Automobile 


Lwów, Batorego 4, 


Lublin, Przemysłowa 
6—15 


= das. *_ "ANNEX A MAEKEPENEABEĆ 

OSZUKUJEMY AKWIZYTORÓW za wysoką prowizją do 
P sprzedaży matezjałów opałowych. Pierwszeństwo mają 
emerytowani urzędnicy lub pracownicy kolejowi, pocztowi 
względnie komunalni. Zgłoszenia do Biura ogłoszeń Soko- 


łowskiego pod »Opałc. 


Wa 


B. operator klinik prof. Neumana i Hajeka we Wiedniu 


Dr. beopold ALEKSANDROWICZ 


w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani 
ordynuje od 3—6 papol, 


we Lwowie ul. Bielowskiego 3 


SPECIALISTA CHOROB WENERYCZNYCH | SKORNYCH 
3 b. sekundarjusz szpitala wied. 
Dr. i. Kiund i lwowsk., ord. 8—10, 12—1, 
B—6, w niedzielę od S—1, lwóts, Asnyka 1, (róg ul. 
Pańskiej), Tele'qn Ng. £8—Ul, 529—-1 


Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 529—1|594—4 (za pasażem Mikolascha) — Tel. 40.75. m 
i wów, RE za 
Dr. Feliks HAHIE o yy, ae | u tomow 
LA s LJ 
Prześwietlanie Roentgenem, Tel 834 [Smmm 


MEBLE NA RATY! od 5 zł, 


Daa m a 
NIE REKLAMA — FAKT. 


2-ga serja 5000 portretów DARMO. 
Zakład nasz otrzymuje stałe podziękowania i polecenia 
od czytelników, którzy już skorzystali z 1-szej serji portretów. 
Przynieście lub przyślijcie pocztą fotografię starą lub nową, 
może być z grupą a otrzymacie w przeciągu 12—14 dni, 
retuszowany, artystycznie wykonany ze zdumiewającem po- 
dobieństwem portret, oprawiony w eleganckie passe-partou, 


po cenach gotówkowych sprzedajemy KAŻ- 
DEMU BEZ PORĘKI także na prowincji 


„EA NIEJ A < 


WYTWÓRNIA MEBLI TAPICEROWANYCH 
LWÓW, BRAJEROWSKA 3. W podwórzu. Telefon 31-69. 


461 


zk ORC OE lak BRZ GZŻ al ar ~ 

rozm. 35x45 cm. Jako wzajemną usługę, gdy będziecie z z jg z | 
portretów zadowoleni, prosimy polecać nasz Zakiad Foto-| JAK POSTĘPOWAĆ? 
graficzny wśród swych znajomych. Fotografję wysłaną 0-|  Swiatowej 
trzymacie z powrotem w całości, bez Żadnego uszkodzenia | sławy psy- 
wraz x portretem. Za przesyłkę, opakowanie, passe-partou SZYLLEK 
i zwrot kosztów ogłoszeń prosimy przesyłać wraz z foto- | SZKOLNIK 
grafią przekazem lub w liście poleconym 6 złotych. Adre- | opowie Ci, SEJM üi 
sować: Zakład Fotograficzny „FOTO PORTRET“ Em dentea 
Warszawa, Leszno 27, (telefon 171-28). łesz? Nade- 

Kto sobie życzy płaci przy odbiorze na poczcie, doli- |ślij chara- 
czą 1 zł. za przekaz zaliczyniowy (czyli płaci 7 zł.) Zad- waj BA 


zaintereso- 
wanej osoby, 
zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. Otrzy- 
masz szczegółową analizę charakteru 
określenie zalet wad, zdolności, prze- 
znaczenie. Analizę wysyła się po otrzy- 
maniu 3 złotych (można znaczka- 
mi pocztowymi). Osobiście przyjmuje 
od 12—7. Protokoty, odezwy, podzię- 
kowania najwybitniejszych osób sto- 
licy. Warszawa, Psycho - Grafolog 
SZYLLER-SZKOLNIK, Sy 
428— 


nych dodatkowych opłat nie pobieramy, oprócz przekaza- 
nych stosown e do powyższego ogłoszenia. UWAGA! Odpisy 
listów z podziękowaniami od naszych klijentów za 1-szą 
secję na Żądanie wysyłamy bezpłatnie. Robotą pierw- 
szorzędna. 593—3 


EPE iR E "| 
Inserujcie w Dzienniku Ludowym. 


poleca : 


Bezpłatne ogłoszenia 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjac 
WIĄZEK ZAWODOWY ROBOTNIKÓW STOLARSKICH z 15 letnia dziewczynka Żydówka poszukuje posa- 
we Lwowie ul. Piesza l. 2 (plac Benedyktynek) poleca dy do dziecka. — Źgłoszenia do Biura Briicka, Lwów, 
robotników samodzielnych za których związek bierze odpo: | Kościuszki 2. 
wiedzialność. Zgłoszenia, przyjmuje sekretarz codziennie od 
godz 5—8 wieczór, w niedzielę od 10—2 popołudniu. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. 1. 


| z i A A PNA 


DYKTATOR 


KSIEGARNIA LUDOWA 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 


h — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 


ii 


jgiczno-i uzjonistyczayer z niezwykje urozmaiconym 
programem ni.widzianycnh, wspaniałych dziwów i sen- 
zacji czarodziejskich. W dniu dzisiejszym odbędą się 
awa przedstawienia o godz. 4-tej popoiudniu po ce- 
rach zriżonych, ze specjajne uijożonym programem 
dja dziec. i młodzizży oraz o godz. 8-ej wieczorem, 
z programem, obejmującym szereg wspaniałych no- 
wości. 

Dzisejsze, tj. medzie.me rr.edstawienie „Księcia 
Niez.omnego", w wykonaniu „Reduty“ na pł. Domi- 
nikańskim, rozpocznie się o godzinie 8.50 wieczorem, 
Filety j.szcze do nabycia w biurze „Ortis“. Na arcy- 
ciekawe to rrzeastawiedie wybie a się cały kujturalny 
Lwów. 

„Ucieka mi przepióreczka..'. W poniedziałek i 
we wtorek daje „Reduta“ w Teatrze Małyn dwa 
przedstawienia komedji St. Żeromskiego, która w tej 
interpretacji dopiero wychodzi w całym blasku. 
Giówrą roię gra Osterwa, a cały zespół tworzy mi- 
į Strzowskie ujęcie komedji. 

| PORER EE TASAA A IIET T 


Sprawy partyjne. 


* Wzdziai Wyk. Rady Zw. zawodowych odbędzie 
zwyczajne posiedzenie w poniedzia'ex, dnia 12. bm. 
o godz. 7 wieczór, w lokaju Rady Zw. zawod. ul. 
Ossoiińskich 10, 


K. Żelaszkiewicz. 


Na 1-ej str. Zł. —*70 Drobne ogł. za słowo Z2, —'1$ © 
| Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 264/, 


sprzedaje wytwórnia , mS KETUPIENICOCHEENKKZ KUETTENEN 


AROARNIA LUDOWA 


Lwów, ul. Szajnochy 2 
poleca ostatnie nowości : 


Miecz, Niedziałkowski: „Teorja praktycz- zł. 
na socjalizmu wobee nowych zaga 
dnie. cacka 04 4 JE 

W. Fabierkiewicz: „Rosja współczesna“ 5'50 

Z. Dreszer; „Sprawa mniejszości naro- 
dowych w Polsce a program państ- 
stwowy demokracji“ : Pp 


St. Starzyński: u pracy 
WA ROlSCOM e a e a JOB 
Ant. Anusz: „O Wincentym Witosie* . 
Baudouin de Courtenay: „Wyznaniowe i 
pozawyznaniowe śluby i rozwody* . 


„Program rząd 


Bełcikowska: „Walki majowe w War- 
szawie* maca WAPŃ 
„Zbrodniarze* . . 


ma 


IGNACY DASZYŃSKI 


LA 


- RZAD -- KRÓL 


UWAGI NA CZASIE 


CENA 1 zł. 60 gr. poleca : 


pracy. 


SZUKUJĘ posady do cukierni lub za furmana. — Zgła- 
szenia do Administracji »Dzien. Lud.« pod »Robotnik«, 


jpe 


| INTELIGENLNA osoba objęłaby posadę do 2 osób lub za 


JS kucharkę w lepszym domu, może być na wyjazd. Zgło- 


lezenia do Admin. Dziennika Ludowego. 


Wyd., Lwów. ul. D. Sapiehy, 77. — Tel. 496, 


